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Jutro, Śgo Eustachiusza M.

— Przez Rozkaz Najwyższy do Ministerstwa Dwo­
ru Cesarskiego, z dnia 30 Sierpnia (v. s.), mianowani 
zostali Kamerjunkrami Dworu Jego C e s a r s k i e j  Mości. 
Członek Rady Wychowania Publicznego w K ró lestw ie  
Polskiem , Lachnicki; p. o. U r z ę d n i k a  do Szczególny 
Poruczeń przy Dyrektorze Głównym Prezy_aując)
W Komisji Rządowej Spraw Wewnętrznych i Hu 
wnych, Vice-Referendarz klasy Hej przy Radzie < 
Królestwa Polskiego, Sobański; i zostający przy 
basadzie Ruskiej w Paryżu, jako U r z ę d n iw T  
wy, Regestrator Kollegjalny, Balscb. (U- v ■>

— Dnia Igo Września v. s., p u n k t  o godzinie 1 ^  j 
przed południem, Podług zegara mos\ Chimską, 
Cesarskie Moście raczyli p rz y b y ć  n towarzystwie 
na drodze żelaznej M,k^ ^ eWiS]!Lh’x iażąt Sergjusza 
Ich Cesarskich W ysokefc. I g S c s W a r j l
i  P a w ła  A ’exandrow m z v i C egarskjch M o śd  sk }a .
Alexaudrownej- O'szai ^  wielkieg0

t r s S a ^ o r u  hrabiego Szuwałowa, ministra dróg 
kom uni^cji, fligiel adjutantow: Arsen.ewa Rylejewa, f  hrabiego Woroncowa-.£>aszkowa, lejb-medyka Care- 
la frejlin: baronówny T. J. Fredrichs i A. 1 .  liutęzew. 
D ia powitania Ich Cesarskich mości, zgromadzili się 
na stacji: jenerał piechoty Ofrosimów naczelnik mo­
skiewskiego okręgu wojennego Gildenstubbe, moskiew­
ski gubernator cywilny xiążę Obolenski, jeaerał-ai|)u-

stępnie Ich Ce- yftSkawie ukłonami na przvwita-

£  o l f u ć S k  d l k t  jesccce o c .y  ich  M y  M y szm C  
S r /v  opow iadaniach o tera spotkaniu. Ich C esarskie  

p indli do przysposobionych powozów i raczyli

uaac się ao j hura”. Po drodze lud wycho-
wszystkich wsi, witając Ich C -

głoście y-GT^TK:
k o“ i L ° t a T e t "  X ęcTa Szachoivskiego -Glebo wa- 

S S r i S o S 5 był luk tryumfalny z św ie­
żych kwiatów, z cyfrą u góry, pod koroną imion Ich 
Ćesarkich Mości. W chwili wjazdu Najdostojniej­
szych podróżnych do wsi, orkiestra wykonała hymn 
narodowy „Boże Cesarza chroń Z cerkwi wiejskiej 
wyszło na spotkanie duchowieństwo z chorągwiami 
i świętemi obrazami. Starosta podał Ich Cesarskim 
Mościom chleb i sól. Właściciel wsi przyjęty został 
łaskawie przez Jego Cesarską Mość, a małżonka jego, 
na skutek życzenia wynurzonego przez Najjaśniej­
szą Cesarzowe, miała szczęście przedstawić się Jej

Cesarskiej Mości. W ielkie tłumy ludu powitały g ło-  
śuenii okrzykami „hura” Ich Cesarskie Moście we 
wsi Spaskie, na połowie drogi, gdssie zinieuiono ko- 
nie. O godzinie le j  po południu Ich Oesarskie^ Moście 
raczyli przybyć do Iljinskoje, gdzie przyjęci zostali 
przez wielkiego mistrza dworu, xięcia M. J- fru -  
beckiego. (D. W.) _

— Telegramem z Iljinskoje, z daty 2 Września v. s., 
donsozą: Dziś, o godzinie l l e j  przed południem, z po­
wodu ukończenia w dniu tyra dwudziestu pięciu lat 
od chwili mianowania Jego Cesarskiej Mości szefem  
lejb-grenadjerskiego pułku jekaterynosławskiego, Naj­
jaśniejszy Cesarz odbył przegląd koinpanji imienia 
Jego Cesarskiej Mości tego pułku, która znajduje się 
w Iljinskoje dla trzymania warty. Na obiad u Dworu, 
oprócz osób z orszaku, zaproszeni zostali dowódzca 
poraienionego pułku i oficerowie kompanji. (D. W.)

— War&zawa, 14 Września. Stan zdrowia Namie­
stnika Hrabiego Berga jest na drodze do pożądanego 
polepszenia się; zabliźnianie się rany sztucznie zro­
bionej dla zapobieżenia szkodliwym skutkom stłu cze­
nia, postępuje regularnie, tak, iż spodziewać się mo­
żemy wkrótce zupełnego wyzdrowienia Hrabiego. 
Zresztą Hrabia nie przerywał ani na chwilę, ani też  
niezmniejszał swych nieustannych prac; od samego 
rana do późnej nocy roztrząsane są i decydowane 
w gabinecie Hrabiego wieloliczne i różnorodne in te­
resu, należące do jego atrybucji w podwójnym chara­
kterze głównodowodzącego wojsk konsystujących 
w Królestwie Polskiem i zwierzchnika zarządu cywil­
nego w kraju. (Nordd: A lg:-Z lg.j (Dz: W.)

— Głównodowodzący wojskami Okręgu wojennego 
Warszawskiego, zważywszy, że uwolnienie żołnierzy 
pa czasowy urlop, z powodu nieodebrania jeszcze sta­
nowczych rozporządzeń, może nastąpić w porze chło­
dnej i niepogodnej, raczył rozkazać: aby ci z urlopo­
wanych niższych stopni wojskowych, którzy mają 
udać się w odległe miejsca Cesarstwa, a mogą tam  
przybyć w późnej jesieni lub w zimie, i którzy mieć 
będą szynele terminowe do roku 1866, z a c  atrywaui 
byli" w ciepłą odzież, której termin się skończy! lub 
kończy, a w razie braku takowej, mieli sobie wydane 
półszubki i kaftaniki wełniane z r. 1864. (D. W )

— W arszaw ski Ober-Policmajster. -  W zamiarze 
ułatwienia wyjazdu na jarmark do Łowicza w dniach 
9 (’21) 10 (22) i 11 (23) b. m., odbyć się  mający, 
z mocy zezwolenia W ładzy wyższej, komisarze cyr­
kułowi upoważnieni zostali do wydawania tutąjszym  
mieszkańcom w powyższym celu biletów na w yjazd 
bez żadnych innych formalności jedynie na podstaw ie  
zwykłych dowodów legitymacyjnych. — W arszaw a 
d. 6 (18) Września 1865 r. — Świty JE G O  C ESA R­
SKO-KRÓLEW SKIEJ M O Ś C I  Jenerał-Major, Baron
Frederyks.
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— Wczoraj przyjechali do Warszawy: Jenerał-M ajor 
Baranów , z Iwangoroda; Rzeczywiści Radcy Stanu: 
Bachmetjew  i Tizenhauzen, z Petersburga; Członek 
Rady Wychowania Publicznego Lachnicki, z zagrani­
cy;—wyjechali zaś: Jenerał-M ajor Bołdyrew , Rzeczy­
wisty Radca Stanu Blagowieszczeńslci, do Petersbur­
ga; Francuzki Jeneralny Konsul w Warszawie Baron 
lino, do Paryża. _____________

— Jutro , w 15tą rocznicę śmierci ś. p. M arjanny 
z Mazurowskich Krause, odprawione będzie żałobne 
Nabożeństwo, o godzinie 10'/a rano, w Kościele XX. 
Franciszkanów; na które, pozostały Maż, zaprasza 
Krewnych i Przyjaciół. (14,800.)

— Rozeszła się wiadomość o skonie ś. p. Jana 
Choiuanowskiego wielkie nadzieje rokującego skrzyp­
ka. W r. z. na konkursie w Paryżu otrzym ał on 
pierwszą i jedyną nagrodę. Słabość zniewoliła go 
udać się do Nicei a obecnie przebywał u wód w Rei- 
chenhall w Bawarji. Był on synem Jan a  i Elżbiety 
z Nieświckich, małżonków Chomanowskich, Artystów 
dramatycznych Teatrów Warszawskich. To też dzie­
ckiem jeszcze będąc wyuczony przez ojca roli 7 -letnie- 
go synka, w komedji dwu-aktowej oryginalnej p. t. 
„Zawieszenie broni’’, wystąpił ś. p. Jan  razy kilka 
w takowej, na scenie Teatru  Rozmaitości a mianowi­
cie po raz pierwszy dnia 26 G rudnia 1852 r. Osoby 
goszczące w r. b. w Reichenhall, widziały go już do­
gorywającego na słabość piersiową.

— Wczoraj w Saskim ogrodzie odbyła się odłożona 
z Niedzieli zabawa muzykalna z loterją fantową, na 
dochód sierot żołnierskich. Cztery urządzono wysta­
wne namioty dla Dam, które raczyły się podjąć sprze­
daży biletów loteryjnych i tyleż wystaw do fantów 
przeznaczonych do rozegrania. Do namiotów zapro­
szone były: do Igo, JW . H rabina Namiestnikowa, J e ­
nerałowe, Baronowe Korff i Meller Zakomelska z cór­
kami, Xiężna Czerlcaska, Jenerałowe Molier i Witkow­
ska, Pułkownikowa Lachnicka; do ligo, Jenerałowe: 
Karcę w, Czernicka, Kocha now, Pani de Riviere, Pan­
ny Lewickie; do Illgo , Jenerałowa Lebedew, Panie: 
Dochturów, Szweder, Merklin i Korniłowiez; doIVgo, 
Panie: ITnrko, Tiażelnikow, Petersdorff i Lachów. 
O rkiestra pod kierunkiem PP.Lewandowskiego iK uh- 
nego w środku głównej alei, oraz 12 muzyk pułko­
wych w różnych punktach ogrodu rozstawionych, wy­
konywały najnowsze utwory. Wieczorem gdy zaja­
śniała iliuminacja, ogród napełniony różnobarwnym 
tłumem publiczności, przy rozlegających się wszędzie 
dzwiękach muzyki, uroczy przedstawiał widok. Pyszny 
fajerwerk zakończył tę  świetną, a z dobroczynnym 
celem połączoną zabawę. s

w Szkółce—Ochronie, przy ulicy Miłej 
N e r2284, d 'a  dziewcząt wyznauiaMojżeszowego u rz ą ­
dzonej, o godzinie 11 % z rana, m iał miejsce examen 
roczny, w obec JW. Fecht, Inspektora Szkół Miasta 
Warszawy i innych osób. Ogółem dzieci w Ochronie 
znajdowało się 179 (w liczbie tej 2ch chłopców). Na­
grody pierwsze otrzymały: Rozalja K antor i Rozalja 
G ałąź, z oddziału 2go: Rozalja Goldschein i Barbara
Mundlack. Przewodniczącą Opiekunką jest Pani Ama-
lja  Natanson.

— Wyszło z druku sprawozdanie zarządów Dróg

Żelaznych Warszawsko-Wiedeńskiej i Warszawsko-Bv- 
dgoskiej za rok 1864. W sprawozdaniu tern między 
innemi czytamy o ważnych ułatwieniach dla naszego 
handlu, a mianowicie że skutkiem zawartych ukła­
dów z drogami Austrjacką i Prusko-W schodnią zbo­
że z Galicji może być prowadzonem do Gdańska, skąd 
znowu Galicja zaopatrywaną być może w towary ko- 
lonjalne i śledzie, przez umniejszenie znowu opłaty 
przewozowej otwarty został zbyt dla polskiego wapna 
w prowincjach nad Bałtyckich Pruskich, podobnież 
ułatwiony został przewóz cynku do Rosji nie przez 
Szczecin lecz przez Gdańsk; obniżono opłatę od lnu 
Rosyjskiego przewożonego do Szlązka i Czech, aby 
skierować wysyłkę transportów nie jak  dotąd przez 
Ejdkuny, lecz drogą Warszawsko-Wiedeńską. Za po­
średnictwem tej drogi ułatwiono bezpośredni przewóz 
towarów z Trjestu do Petersburga i Moskwy. p r zy 
zwiększeniu się konsumpcji węgla i udogodnieniu je ­
go przywozu transport tego m aterjału, którego w ro­
ku 1858 przewieziono pudów 945,600 z każdym ro ­
kiem w zrastał i w r. 1864 wynosił 6,642,608 pudów. 
Z dniem 1 Paździenika 1864 r. wszedł także w wyko­
nanie bezpośredni przewóz podróżnych do Paryża, 
Londynu, Bruxelli, Antwerpji, Calais i odwrotnie, za 
pośrednictwem drogi Bydgoskiej i Wschodniej. Nie­
szczęśliwych wypadków śmierci skutkiem nieostróż- 
ności było tylko 6, a mianowicie dwóch robotników 
i 4 osoby nie należące do zarządu dróg, skutkiem  po­
chwycenia przez parowozy przebiegających pociągów 
utraciło życie, trzy zaś osób uległo ciężkiemu skale­
czeniu. W ciągu całego roku przewieziono 415,078 
osób cywilnych, 191,695 wojskowych czyli razem  
606,773 osób. Przy tak znacznej liczbie podróżnych 
ilość zatem wypadków jest stosunkowo nader mała.

— Mody Paryzkie nabrały w tej chwili tak  lokal­
nego charakteru, źe trudno je  tu  zastosować. Paryż 
cały klnie się na Gladiatora i na szczęśliwego posia­
dacza tego rum aka, Pana Lagrange. Wszystkie chu­
stki, krawaty, laseczki i szpicruty ozdobione są albo 
herbam i Pana Lagrange, albo wizerunkiem Gladia­
tora, albo siodłami, strzemionami i ostrogami żokiej- 
skiemi. Trudno zrozumieć taką wyłączność w modzie, 
chociaż bezwarunkowo mody potępiać niemożna; tako­
wa przy nieznacznem stopniowaniu krojów', czyni 
niepodobnem przerobienie rzeczy niezupełnie zuży­
tych i tym sposobem zawsze się coś biedakom z szat- 
nych zapasów bogacza pozostaje. Z tego stanowiska 
zapatrując się na modę, poważny Ekonom ista musi 
jej przyznać niemałe znaczenie w przemyśle i handlu, 
gdyż ona zmusza część zamożniejszej ludności do 
zaopatrywania się w niezliczone szczegóły w' rozm ai­
tych rękodzielniach produkowane. Dla myślącego 
estetyka, moda ma to do siebie, że w szeregu stopnio­
wali, o których wspominaliśmy, przechodzi z czasem 
do takich przeskoków’, że elegant z roku 1845 i ele­
gant z roku 1865, parsknęliby ze śmiechu sp o jrza­
wszy po sobie. Ale mniejsza o modę, dziwniejszem 
zaiste jest to, że po upływie kilkudziesięciu la t, czło­
wiek mimowolnie z ideami, ideałami i pojęciami swe- 
mi poznać się nietnoże, a wyjąwszy pacierza i kardy­
nalnych zasad, jakie mu m atka wpoiła, widzi z resztą 
sam w sobie jakąś karykaturę, w obec nowych pojęć 
i rozumowań!
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_  Kolczyki najmodniejsze są teraz jak  wiadorao 
dłueie najwięcej noszone są z lapis lazuli, mkrusM 
Waim brylantami. Widzieliśmy imitację z tegoż ka­
mienia nod nazwą heliotropu, ale łożnica jest ta
ka że prawdziwv lapis lazuli obok sztucznego, poró­
wnania niema; za to są daleko tańsze. Oglądali­
śmy nadto prześliczne kolczyki ze złota matowego 
w guście Pompejańskim. Wszystkie te kosztowno­
ści znajdują się w sklepie P. W ajnerta jubilera, da 
wniej Nejbaura przy ulicy Senatorskiej.

-  Ti/godnik lllustrowany  w kronice ostatniej ^  
powiedział nam sprawozdania teatralne, a t y“ cz * ó 
w formie gawędy rzucił kilka trafnych spo
0 potrzebie uczenia młodych artystów °Pe‘l ’ 
maeji, zaś artystów dramatycznych, śpiewu. Lies y
ta  obietnica, jakkolwiek bowiem w nowej G ą » e  

-Teatralnej bodziemy mieli specjalny oiga i • y (_
jowej poświęcony, w interesie wszakże sz zajęły
by należało, aby wszystkie pisma n a sz e j koluJmnach)
się jej rozwojem, i dały mieJsf e .™ ® J eatralaym. Su- 
poważnym i ścisłym sprawozdaniom samych
mienna krytyka uietylko J nieraz objaśnić
artystów, ale i dla publiczności, \  . kierować
1 ku zdrowym zasadom praway
powinna. u-fńreeo przybyciu do War-

-  Bogumił aj jest zaangażowany na trzy
szawy donieśliśmy wcaor j, ̂  . Królewca za 10 000

talarów?DDotąd° na jwyższa płaca, jaką Artysta Nie-

w R ad o m iu  dawał w tym czasie widowiska m a­
giczne P. Kalme. tudzież w spacerowym ogrodzie a 
następnie w Resursie, towarzystwo gimnastyczne 
tamże dało parę przedstawień. W teatrze grano me- 
dawno d r a m ę  ,?Bandyta.“ T ruppa dramatyczna Pana 
F reia zwiększoną została przez przybycie takiejze 
ttn T p j P. M o stj4 k i.g o  o Lublina. Artyatk, nowe eg: 
Panna Gajewska i Wmnic^ ^ ^ k c j a żelazne.

W am T w ied:'‘na ja rm Ł k  Łowicki, w ,śle pocąg  spa- 

cerowy. „„„„m ria u Izraelitów drugorzędne
ś w i ę t o  Roszhoszanach czyli nowy rok 5626, trąbkami 
zwane w którem  niezajmują się procederami.

Wczoraj z rana przy budującym się domu na 
~  V u o ln e i i placu Zielonego, pracujący tam -M  SS? 4 °

spadł tak  szkodliwie, że zanie^i ) 5 zakończył 
j&TEWTkA JEZOS,

- A p te k a  p .T . ^ m n r ó « P ^ y  8 ^  ^
skiej i Wierzbowej ivdomui wg^ ^

S f c z S ć  T p S Ck Ł a  dniami o trzy m ać  
z Monachium pierwszy transport wyciągu z mięsa 
(extraktu Liebiga), który w różnych ilosciacłi expediu- 
je. Przepisy użycia w jeżyku polsk.m^dołączają się.

- K a r o l Fermer, Lekarz wolno-praktykujący, P« 
powrocie z zagranicy, obrał sobie do praktyk 
zamieszkanie w mieście Sochaczewie. (14, •)

-  P. Adela Frybes, W łaścicielka magazynu slrojow, 
przy ulicy Nowo-Senatorskiej, w tych dniach
z Paryża.

— P. Alexander Koch, Fryzjer, przy ulicy Nowo- 
Senatorskiej, w tych dniach wrócił z Paryża.

— Ktoby wiedział o pobycie Pauny Marjanny Sm?- 
toslawskiej, o życiu lub jej śmierci, niech raczy do­
nieść pod adresem jej matki, P. Swiętoslawskiej, przy 
ulicy Mazowieckiej Nro 1352, na 2gie piętro do Pani 
Nowosielskiej. (14,810.)

— Dnia 20 z. m. w Mchach, w W. X. Poznańskiem, 
um arł Faustyn Sulimierski, Oficer b. W. P., urodzony 
w Kaliszu w r. 1808.

— W Chełmnie um arł, a w Pniewach pochowany 
został, W eteran Napoleoński, Ignacy Grodzki, urodzo­
ny 1775, pozbawiony słuchu, w skutku ciężkiej rany 
z pod Lipska, gdzie walczył pod Xięciem Józefem Po­
niatowskim.

Wiadomości Zagraniczne.
AUSTRJA. Wiedeń 15go Września. — Od kilku dni, 

krąży tu  pogłoska, że zawiązano już układy z P rusa­
mi o sprzedaż Austrjackiego prawa do współposiada­
nia Holsztynu. — Termin zwrotu 13 miljonów udzie­
lonych P. Plener przez Radę Państwa zbliża się, ale 
M inister skarbu P. Larisch byłby w wielkim kłopocie, 
gdyby mu przyszło zaspokoić tę należność. — Wieści 
o urlopowaniu FZM. Benedeka są bezzasadne.— 
Pod Ilerm anstadem  wyleciał w-powietrze dnia 12go 
b. m. nowo zbudowany młyn prochowy. W strząśnie- 
nie dało się uczuć na kilka mil w około, na szczę­
ście jednak "nikt nic utracił życia. (Schl. Ztg.)

FRANCJA. Paryż, l ig o  Września. — Półurzędo- 
we dzienniki trw ają przy swem mniemaniu, że okól­
nik P. Drouyn de Lhuys do ajentów Francuzkich za 
granicą istnieje, i że dzienniki Belgijskie podały wia- 
rogoduą jego osnowę. „France" przedrukowywu na­
wet i ten dokument, a „GonstitutionneF rozbierając 
takowy, zwraca uwagę na politykę obu mocarstw 
Niemieckich i wynurza obawę, iżby z resztą drobnych 
Państw Niemieckich nie chciały postąpić kiedyś tak, 
iak postąpiły z Szlezw ig-H olsztyuem .-Z Lizbony do­
noszą, że Król i Królowa Portugalscy przybędą d ru ­
giego Października w odwiedziny do dworu Francu­
skiego.—W „Monitorze” wyczytujcmy, że woda spro­
wadzona z Dhuis, w Szampanji, dla Paryża, dopro­
wadzoną już została do wielkiego zbiornika w Me- 
nilmontant ale nie wpuszczona, gdyż takowego jeszcze 
należycie nie wyczyszczono, dla tego przez dni kilka 
odpływać będzie kanałami, a następnie w całej czy­
stości i świeżości doprowadzą ją  do górnych i n ie­
których dolnych części stolicy. Wodociąg rozpoczy­
na się pod wsią Pargny w dep. Aisne i ciągnie się na 
135 kilometrów przez departam enta: Aisne, Seine-et- 
Marne, Seine-et-Oise, oraz Seine, do Paryża. Z tych 
135 kilometrów 10 idzie pod ziemią. Roboty roz­
poczęto 20 Czerwca 1863 r. a 2 Sierpnia 1865 r. po 
raz pierwszy wprowadzono tam  wodę. Koszta ogó­
łem, wraz z zakupem gruntów i  wynagrodzeniami 
wszelkiemi, wynoszą 16 miljonów fr. -  Hr. Walewski 
dziś wyjeżdża do Szw ajcarji.-K siążę  Amadeusz dziś 
obiaduje u Posła Włoskiego, a za tydzień od P i# * “  
wyjeżdża do Szkocji.--Pani Lamoricićre wraz z o* 
m a córkami znajdowała się w Prouzol '  ła mR.
uroczystościach pogrzebowych. Zwłoki Je
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ją dziś być tu przewiezione koleją żelazną północną, 
a następnie wyprawione do Nantes. (Ind. Bel.)

PRUSY. Berlin 16‘go Września.— Ogłoszony został 
w Ratreburgu, dnia wczorajszego, patent Królewski, 
objęcia w posiadanie Lauenburga. Król do swych 
tytułów dołącza tytuł Księcia Lauenburgskiego a Pan 
Bismarck zostaje Ministrem Królewskim dla Lauen­
burga. Patent potwierdza na posadach wszystkich u- 
rzędników którzy wykonali przysięgę na wierność.

(Schl. Ztg.)
WŁOCHY.*—Podług doniesień z Florencji, datowa­

nych l ig o  Września, Komisja mająca zbadać kwestję. 
przeprowadzenia drogi przez Alpy*, odbędzie 20go 
b. m. plenarne posiedzenie. Powszechnie sądzą, że 
Komisja wyrzecze się za górą Śgo G o t a r d a , gdyż 
korzyści tej drogi są tak wielkie, źe można dla nich • 
pominąć drogę na Lukmanier. (Schl. Ztg.)

O statnie W iadom ości.
Za okólnikiem P. Drouyn de Lhuys, idzie teraz de­

pesza Lorda Russel, dotycząca umowy Gasteinskiej, 
i zwracająca na siebie uwagę publiczną.

Podług telegramu z Frankfurtu, dziennik tameczny 
Łurope z 17go donosi, iż Lord Russel rozesłał do Mo­
carstw morskich okólnik proponujący podpisanie de­
klaracji, mocą której handel niewolnikami traktowa­
ny być ma na równi z korsarstwem i podobnie karany.

(Ind: Bel:).
— R o z m a i to ś c i .— Testament Xcia Józefa Bonapar- 

tego zrobiony w Paryżu, a o którym nikt w Rzymie 
nie wiedział, zajmuje powszechną uwagę. Xżę zapisał 
Cały SWÓj w ielk i m a ją te k  osob isty , w ynoszący  4  m i-
ljony szkudów (40 mil: złp:),wraz z tytułem Xcia Mu- 
signano, rządcy swemu P. Renazzi, ubogiemu ale szla­
chetnemu i cnotliwemu człowiekowi. Braciom i sio­
strom bardzo bogatym, mało zostawił, wiedząc nad­
to, iż Cesarz o rodzinie swej pamięta. P. Renazzi 
był dla X. Józefa najdroższym przyjacielem i po­
wiernikiem. Nosił on również jak Xżę ciągłą żałobę 
od czasu zgonu Xżny Zeneidy Bonaparte i oba tru­
mnę mieli pod łóżkiem. Węzeł jaki ich łączył, do­
starcza teraz wątku złośliwym i niecnym komenta­
rzom zepsutego miasta, ale oszczerstwa te upadają 
przed wolą i wzniosłą duszą nietylko nieboszczyka, 
ale nawet jego przyjaciela. W rzeczy samej, taje­
mnica tej przyjaźni dotyka innej głobokiej tajemnicy 
ściągającej się do osoby, którą Xżę Józef najbardziej 
ubóstwiał, to jest do matki jego. Jedyny warunek 
jaki p. Renazzi znalazł w testamencie swego przy­
jaciela jest, ażeby tak on sam, jako i wszyscy pier­
worodni w jego domu, odziedziczając majątek i Xięz- 
two, na wiek wieków, grubą nosili żałobę po Xiężnie 
Zenejrlzie. Słychać, że rodzina chce proces P. Renaz- 
zemu wytoczyć i że P a p i e ż  mu tytułu Xcia Musigna- 
no me przyzna. — „Gzy to koń czy osioł?” zapytał 
się pewien fanfaron człowieka prowadzącego osła. 
„Osioł, Jegomość, osioł.” odpowiedział zapytany.

r  * *•<» W a r s z a w y :
Grotowski W ład: Ob: z MuicUa ni- i i  2: Ł ubieński \Y ład: 

Ob: z Pokrzywnicy n r  1259; Nakwaski J a n  Ob: z L ublina 
n r  601; Sierzputow ski W łedz: dym: K apitan  z Bielowa nr 
625; W alew ski Alex: Ob: z Rawy n r 545; Z ałusk i Zdzisław 
H r: z Poniatow y n r  601 .___________________

Wyjechali: C zaruoski Jó ze f Ob: do Kroczewa; K a r­
czewski K arol Ob: do Grzebowilka; O raczewski Lud: Ób: do 
Morawicy; Rostworowski Rom an H r: do Łomży; Zieliński 
P io tr  Ob: do Zastaw ia.
JPr-zyjeciłail koleją ielaznąt Grabowski Adam 

Ob: z K arlsbad n r  585; Maciejowski Leopold Inżyn ier z W ie­
dnia n r  634; Szaniawski K arol U rzędnik z Krynicy n r 83- 
S trzelecki K a jetan  Ob: z K arlsbad  n r 5 55 .
i i f  . - r *,Vł M lt o ,e J 4  Felińsk i Alfons Ob:
do l  a iyza; Ł apińska Ew a A rty stk a  dram atyczna do K rak o ­
wa; lir :  M ycielski M ichał X iądz i Potulicki Ign: Hr- do I 
Poznania. a

K a r e t y  Omnibusy i I»oc-zty Wozowe. t
J u t io  odchodzą. Karety: do Brześcia L it: o godz: l ie i  

rano; do L ublina o lej po południu; do Łom ży 2ej po po ­
łudniu; do R adom ia o 6 '/ ,  po p o łu d n iu .-  Omnibusy 
da R adom ia o lOej rano; do L ublina o Gej po południu do 
Sochaczewa o 6ej po południu; do B rześcia L it: o 7ej! po 
połud:. — jPoeigta Wozowa: do Miechowa o sej rano.

ŻEGLUGA PAROWA.
W Y J A Z D

______ z Warszawy do Płocka
o godz: 7mej rano, co dzień, wyjąwszy Niedzieli; z P łocka 
do W arszawy co dzień o godzinie 5tej z rana, wyjąwszy P o ­
niedziałek. — Paroptywy Spacerowe co N iedziela 
na  Saską, K ępę od godziny l szej po południu.

Pierwszy T ran sp o rt OSTBYG Wsteiidz- i 
kich nadszedł do H andlu Antoniego 
Stępkowskiego, i regularnie codziennie i
nadchodzić będą. (14 753).

Teatr W ielki. Dziś, E rnani.
Teatr Kozmaitoóei. — Ju tro , Spotkanie. — D oktor 

Robin. — Jedna  chwila.

Ceny Targowe W arszawskie— D nia i s b .  m. 
p łacono: Z a korzec pszenicy od rs. 6 k. 30 do rs. 7 k. 5 7 1/ -  
ży tą  od rs. 4 k. 65 do rs. 5 k. —; owsa od rs. 2 k. — do rs!
2 k. l o; gryki od rs. 3 k. 15 do rs. 3 k. 60; kartofli od rs. l 
b. — do rs. l k. 20.

Okowity próby 10, płacono dnia 15 b. m., za  wiadro od 
rs. 3 k . — do rs. 3 k. 6%  ; za garniec od rs. — k. 98 
do rs. 1 k. —.

M n r s  C S ie łs Iy  W a r  s z a w a E a i ą J . — Dnia 19 W rześnia 
r. b . : za obligi skarbow e loo  rs. oprócz kuponu, żądają  rs. 85 
k. S7 2/e, dają  rs. — kop. —; za listy  zastaw ne 3go okresu  
oprócz kup: za  15 rs. żądają  rs. 12 kop. 85 y2, dają  rs. 12 
kop. 83; za  nową R ossyjską pożyczkę prem iow ą z roku 
1865 (oprócz kup:) oryg: żądają  rs  107 k. 50, da ją  rs. 107 
k. 25; M etalliki Lutow e żądają  rs. — k. —, dają rs.
100 kopiejek  33; M etaliki Sierpniow e — żądają  rs. — k o ­
p iejek  —, dają rs. 100 kop. 17; za bilety B anka Cesarstwa, 
oprócz kuponu, żądają  rs. 91 k, 50, dają rs. 91 kop. —;
za  akcje drogi żelaznej W arszaw sko Bydg: po rubli sr.
100, żądają  rs. 72 k. 50, dają rs. 72 k. —; za akcje drogi 
żelaznej W .-W . za sztukę żądają  rs. 78 k .—, dają rs. 77 k. 75 ; 
za  akcje Głów: Tow: Rossyj3k: dróg żelasnych żądają  rs. 123’ 
k. —, dają rs. — k. —; za akcje kolei żelaznej W arszaw- 
sko-Terespolskiej żądają  rs. 101 kop. —, dają rs. 100 k. 25; 
za  Obligacje cząstkow e z r. 1835 po zip. 500 , d a ją rs . 102 k. 25 ; 
z a  certyfikaty  B anku na oblig: cząst: lit: A. po Ztp .  300  da- 
ją  rs. 51 k. 25; lit: B. po Złp. 200  bez kuponu, dają rs. 26 k. 
75 (z kuponam i dają rubli srebnych 32 kop. 75); za dowody 
Kommis: Centr: Likwid: dają  rubli srebnych 6 kopiejek 2 2 '/ ,; 
za  Pożyczkę Ros: 5tą z r. 1854 oprócz kuponu, żąd a ją  rs.
90  k .  c a f >/  ł -  -----T ~ l; — fJJ -A m . Tdają rs. — k. —; za oblig: Głów: Tow-: Ros:
dróg żelaz: po fran: 2,000 , żądają  rs. —, dają r3. P2 k. 50. 
— P ó ł im perjały rossyjskie płacono rs. 0 k. 17'Ą:  D ukaty 
hol. nowe płacono rs. 3 kop. G l1/ ,.  — W artość kuponu bie­
żącego od obligów skarbo: rs. 1 kop. 87 7 0; od listów z as ta ­
wnych kop: i 4 ’/ 2; od ste j Pożyczki Rossyjskiej z r. 1854 
rs . 2 kop. 11%.

W  D ru k am i K urjera  W arszawskiego. — Z a pozwoleniem Cenzury Rządowej



DODATEK do EGS JERA WARSZAWSKIEGO Nr 212.
Wtorek. —  Unia 19go W rześnia. — Rok I860 .

fil

d o n i e s i e n i a .
H o U I T  E T

BUDOW Y MOSTU ALXANDROW SKIEGO.
Podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 16 (28) 

W rześnia r. b. o godzinie 12ej w południe, na Pradze, w 
Kancellarji K onstruk to ra  M ostu Alexandrowskiego, odbędzie 
się sprzedaż przez publiczną, licytację, po cenach zniżonych, 
różnych przedm iotów od budowy m ostu pozostałych, a  m ia­
nowicie:

1. M echanizm M łyna do robienia zapraw  i  betonow^
2. W inda  do podnoszenia Kissonów z pod bębna u

tonowego.
3. M łynek do robienia m ączki ceglanej.
4. M łynek do tłuczen ia  cegły.
5. M aneż.
6. Kołowrotów  sztuk 11. ,
7 W agonów ośmiokołowych 2 i dwukołowyc •
8. Szrub, m u ter i szajb z żelaza kutego,

tysięcy ]/
9. Cybantów z żelaza kutego funtów 33511 4. ,

10. R yf do pa li i szp u n tp a li z żelaza kutego funtów
8,000* p , / < i ono

11. Haków żelaznych d o sz y n  fu n ^  ^ ^  do ro .
12. Szopa drewniana, mieszcząca

bienia zapraw. . z}0żyć wa-

d i« m y S S S e  d o  warunków licytacyjnych, a  k tó re  to 
w a d j ^ m  n i e u " r z y m u j ą c y m  się przy licytacji zaraz po ukon- 
czpniii tnlrnwci zwróconem zostanie.

O stante przedmiotów na sprzedaż wystawionych, p rze­
konać się m ożna każdodziennie, wyjąwzzy świąt, w M aga­
zynie mostowym na Pradze, gdzie również i w arunki licy­
tacyjne przejrzane być mogą.

w W arszaw ie dnia 25 S ierpnia (6 W rześnia) 1865 r.
P rezes Kom itetu,

R a d c a  T a jn y  Łaszczyiisk i.
N acze ln ik  K an ce lla r ji Adam ow ski.

(Dz. W ar.
Warszawska Inżynierska Komenda.

Podaje niniejszem do powszechnej wiadomości, że w dniu 
10 (22) i i s  (25) W rześnia r. b o godz: i le ,  przed połud:, 
odbędzie się w Kancellarji tejże Komendy głośna icytacja na 
sprzedaż m aterjałów  pozostałych z rozebrania k ra ty  ze a- 
znej czyli sz tachet przed pałacem  Prymassowskim istn ie­
jących, a  k tó re  obecnie złożone są w tym że domu. B bzsze 
warunki dotyczące tej licytacji przejrzane byc mogą w biurze 
Komendy w Cytadeli codziennie wyjąwszy świąt (D. W.)

IO O  R U B L I

D r z e w o  O l s z o w e ,
Z I  P E ^  IE  S I  CI1E, P R O S T O  z  Ł A s r .

w szczapach przyzwoitej g rubości, w s^ n ia c h  trz y -*  
łokciowych kubicznych, dostawianem będzie do W a r-g  

Iszaw y bez zawodu w  c ią g u  k ilk u  d i n j m  z a m ó w ie n iu ^  
jpo ceaie um iarkowanej. e j  m i a r y
[ n a l e ż y c i e  u ł o ż o n e  z o » t a “ d  n a  w s k a z a ­

ł e m  n i i r l K c u  przez włościan je  dostaw iających. 
Obstalunki przyjm ują s ię :

W  Składzie M aterjałów  Piśmiennych P . Woyczyńskiego,* 
przy ulicy W ierzbowej, wprost te a tru .  *

B W  Składzie Cygar P . Zweigbauma, nlica Nowy-Swiatjl 
BNr nowy 67, w Pałacu Hr: Zamojskich. 8
^ Oraz u  P. G lattsterna, Zarządcy B azaru, ulica Grani-? 

czna N r 969 . ________„  (Nr  498).

D nia i8go b. m. przed południem , w blizko- 
ści domu Hr: K rasińskich na  K rak:-Przedm ie- 

zgubiono H s l ą ż e r z k ę  r a c h u n k o w ą  I n t r o -  
i t e r s k a .  Łaskawy znalazca przez wzgląd na m ałe- 
iłopczynę, raczy oddać do D rukarn i K urjera W arszaw - 
o. (N r 14,797).

ZA J EUAA PLUSKWĘ.
TINKTURA NA PLUSKWY,

k tó ra  w dwóch m inutach niszczy pluskwy wraz z ich gnia­
zdem, jak o  też najpewniejszy P R O S X E R  na wytępienie 
Karaluchów. Cena jednej flaszki T inktury  na  P lu ­
skwy pól rubla (3 Złp: 10 gr.), Proszek n a  Karaluchy, 
flaszka również pól rubla (Złp: 3 gr. 10); każda z obja­
śnieniem  użycia przedm iotu których można nabyć każdego 
czasu, w W arszawie, w Składzie M aterjałów  Aptecznych P. 
L eona G r u d o m s k i e g o  ulica Długa N r 489 (nowy 12) 
lit: A. — j r .  S p i e l n m n ,  Chemik z Agram (w Kroacji).

(13633).

S K Ł A D  1 V A S 1 0 Y ,K  C l  K I l l

J. G. BERLIŃSKIEGO,
I w domu Hr: Przeździeckiego, wprost Banku, 
otrzymał znaczny Transport:

\ C E B I L  K W I A T O W Y C H  o r y g i n a l ­
n y c h  H o l l e n d e r s h i c l t ,  w paruset wyborowych 

' gatunkach.
PSZEVICY zimowej białej Angielskiej nie- 

1 zhi i en łojącej koloru, Victoria.
, J Ę C Z M I E N I A  zimowego sześcio rzędowego i 

5K Y T A  nadinorskipgo zimowego o l b r z y m i e g o ;  
i oprócz powyższych A n s l o n  1 C e b u l  dostać m ożna 
C I I H I H J  w głowach i mączce trzcinow ej, H E R -  

1 B A T Y  w wyborowych gatunkach (ze Składu H. J .
( Grabowskiego), M U S Z T A R D Y  różnej, z własnej fa- #  
bryki na  c irn ce , tuziny, słoiki i funty, RAWY w nai- \

> stearynow ych zn an y ch  z swej dobroci (fabryk i J .  H och), 
W O R K Ó W  bez szw u ro zm aitych , P H O s X K l r 
\  P ersk ieg o  n a  w ygubienie ro b ac tw a  i  t  d. — S p e c ja ln y ,

£  cennik Nasion i inny ih  przedm iotów, rzeczony Skład 
# n a  zadanie g ratis udziela. (14,8.1.) <
V  * * ^

Dnia l8go W rześnia r  b., idąc z ulicy Ś to -Jań - 
skiej, Senatorską, Miodową i ogrodem K rasińskich, 
zgubiony został Zegarek maleńki Dam. 
ski, złoty, emaljowany szafirowo, z dwoma koper­

tam i, z których obydwie wysadzane brylantam i, po każdej 
stronie je s t  po jednym  większym a reszta  rontki. U prasza 
się szanownego znalazcę o zwrot takowego pod N er 2418, 
do domu Schiffa do Wgo W itkowskiego przy ulicy Nowo­
lipie, za nagrodą jeżeli żądać będzie, gdyż to d la osoby po­
szkodowanej stanowi drogą pam iątkę. T akże uprasza  się 
szanownych Panów Jubilerów  i Zegtrm istrzów  o zwrócenie 
uwagi, jeżeli z takowem  ktoś do sprzedania lub o tak so ­
wania się zgłosi, za co niezawodną nagrodę, oprócz teno 
wdzięczność otrzym a. (Nr 14,836). h

k A  Winogron W ęgierskich,
nadszedł tran sp o rt do Owo- 

v  a ■ T«8,erskleJ w Ogrodzie Saskim  i do H an-

z S j N r S f e03203)eg° ’ PrZy r°SU " liC CM0daej 1 Ż6,a-

Jest jedna Stancja (Pokoi),
d e f i  P a ń sk ie i)6 * 1 k87oaf Ul‘Ca ^ arJ a ń sk a  (P12y uIicJ  r ?£~. ■* w k a ż d e m  c zas ie  do w ynajęcia , za  umiar
k o w an ą  cenę. (Nr 14 , 762). J •

Z powodu nagłego wyjazdu, jes t do sprzedam* *” .***•£
f i  Tłf°v.8 * y * , a  b | e I i * , , y  Meble, Lustra,
ty  Kuchenne, o ra z  z n a k  na  B ielizn* i SuKn 'f  r ,h łodaci Dod 
z n a  od  ra n a  do i2 e j w po łu d n ie , pr*y P 04
Nrem  763, w m ieszk an iu  pod  Nrem 12. ( i



Przy nlicy Muranów pod Nrem 2191 a, w pałacu, są. do 
najęcia od Śgo Michała dna Salony, pięć Pokoi, Ku­
chnia Angielska, trzy Garderóbki, Stancja dla służby, Góra, 
Piwnice, Komórka na drzewo, Stajnia i Wozownia. W iado­
mość u Rządcy pałacu pod tymże numerem. (Nr 14,580).

SPBOSTOWAHIE.
Ogłoszona w Nrze 209 i 210  Kurjera Warszawskiego,^

PUBLICZNA LICYTACJA,
K A

I
I

II

• l l o l c n i l e r a l i l e ,  z Dóbr Kozienic pochodzące, od-! 
(będzie się nie d. i8go b. m., na Folwarku Rękawicę,

««lecz w d. 25 Września, w Dobrach Dobieszu, położo­
nych o i  wiorstę od szosy Warszawsko-Kozienickiej,. 
w punkcie Karczmy Banioska i o 3 wiorsty od te jż e l l  

, szosy, w punkcie karczmy Pielawy, w okolicy pom ię-ff 
W dzy Górą-Kalwarją a Piasecznem. (14,658.) Jp

W dniu 9 (21) Września r. b., o godzinie lo tej 
z rana, w Trybunale Cywilnym Warszawskim, 

Wydziale iszym przy ulicy Długiej Ner 549, 
sprzedaną będzie w drodze publicznej licytacji W ie - 

r n e h o m o ś ć  w Warszawie, przy ulicy Ślizkiej Nrze hy- 
potecznym 1455 Lit: B oznaczona, w miejscu korzystnem 
położona, którą składa: Kamienica m asir murowana, Oficy­
ny, Stajnia, Komórki i inne szczegóły. Licytacja zacznie 
się od summy rs. 11,310 kop: 14 czyli od %  części taxy; 
zbiór objaśnień i warunki w Kancellarji Pisarza Trybunału 
i  u  Józefa Piwońskiego Adwokata, przy ulicy Podwal Nr 525 
zamieszkałego, przejrzeć można. (Nr 14,348).

> G uw ernantka Niemka, €
^ p o siad a jąca  oprócz swego rodowitego języka, jęz 
o  francuzki i ruski, oraz początki muzyki, poszukuje -  
*  miejsca przy Panienkach od la t 8-do 14.—Osoby iate- M 

w. resowane zechcą się zgłosić do Wgo Arcta Księgarza g  
§  w Lublinie, który bliższą udzieli wiadomość. (14,441.) \

Jest do sprzedania Kareta podwójna, 
v& Si FI'? nowego fasonu, za przystępną cenę, przy ulicy 

Nowy-Świat pod Nrem 19 nowym. Wiadomość 
s““ 2-“*a“ a‘3 u właściciela domu, na 2em piętrze, pod tym 
numerem. (Nr 14,805).

> - a —  Fabryka Fortepjanów  i
HOFER et J IN Z ,

jb  przy ulicy Nowy-Świat Ner 1292 (nowy 24), _
2  wyrabia Fortepjany z mechaniką Angielską i Wie- °  
jjfi deńską, oraz Pianina według najnowszej metody.— #  
\  Tamże znajduje się Fortepian używany, za nizką ® 
4 f cenę, do sprzedania. (4,689 ) \

Za umiarkowaną cenę, razem .lub częściowo 
i ' ,!i rozma'te  M e b l e  mahoniowe i jesionowe,

oraz sprzęty do sprzedania.— Bliższą wiado­
mość powziąść można codziennie od godziny sej 

do 4ej po południu, przy ulicy Bielańskiej w domu W. Tern- 
lera Ner 595, na 2em piętrze od frontu, mieszkania Ner 9.

_  «  ,  (Nr 14,727).
Dwa Pokoje i Kuchnia,

suche i ciepłe, na im piętrze, do tego Piwniczka, Drwalnia 
i Góra wspólna, są do odstąpienia, zaraz lub od Śgo Mi­
chała. Wiadomość w mieszkaniu Nr 19 w domu pod Nrem 
939/40 przy ulicy Zatyłki. (14627).

Skład M aterjałów  Piśmiennych
J< Funka.

urządził teraz wyrób biletów wizytowych, z czarnemi litera­
mi, w sposób dla Szanownej Publiczności nader dogodny, po­
dejmując się dostarczania takowych, nawet w ilości bardzo 
małej i tak:

lo  biletów wyrabia za złp. i 
20 )> n n 1 gr. 20
3 0  u  u  „  2
5® u  i i  i i  8

>°° u „ „ 5
tudziez 100 biletów wyciskanych, z literami białemi wy- 
pukłemi złp, 5.—W  tymże składzie dostać można l o.o arku­
szy papieru listowego z cyframi i 50  kopert za złp. 2  gr. 
2 0 , złp. 3  gr. 10, złp. 4 i t. d.—tudzież kajeta, reisceigi, fa r­
by i wszelkie utensylja dla młodzieży szkolnej po cenach 
najprzystępniejszych.— Ulica Żabia. Nr 9 4 9 , wprost bramy 
Saskiego Ogrodu. (11,297).

fH G a r n i t u r  MEBLI
orzechowych, P ł a s z c z  Szopy 
grąjący, są do sprzedania. Wiadomość przyjl 

'ulicy Nowolipie, w domu pod Nrem 2416, na 2em pię-E 
;trze od frontu. (Nr 14,451). £

Meble do zbycia,
O s j f i L  P° nader przystępnej cenie, z powodu braku 

miejsca: jedna Kozeta, cztery Fotele mahonio­
we, aksamitem kryte, Hamburgskie, najnowszego fasonu.— 
Wiadomość w domu W. Lówenberga pod Nrem 949, vis a vis 
ogrodu Saskiego, przy ulicy Żabiej, na 2giem piętrze, mie­
szkania Ner 17. (Nr 14,578).

MAGAZYN MEBLI

|

od la t wielu istniejący na pla­
cu Krasińskim, wprust Ogrodu 

^Krasińskiego, przeniesiony został na ulicę Miodową doP 
gidomu XX. Bazyljanów, pod Ner 485, wprost pałacu! 
SArcy-Biskupów. Jak  dawniej tak i teraz zaopatrzony! 
sjest w różne gatunki Mebli, dokładnej roboty. *

F. Czajkowski. (Nr 139 4 ).

f c f t O ( 'X - H  I K E T . ł  na stojących resorach, 
mocna i zdatna jeszcze do podróży, z rekwizy­
tami, jest do sprzedania, za bardzo umiarko­

waną cenę. — Wiadomość przy ulicy Niecałej, 
u Fabrykanta Powozów Tomaszewskiego. (14,579.)

Stajnia na 15 Koni,
m * €Sóri| i Wozownią najdogodniejszy, „ 
# d o  wynajęcia pod Nr 1463 przy ulicy Ślizkiej. ( 147 9 5 ) ^

BI
Jest do spzedania:

G arnitur Mebli m ahoniowy,
adamaszkiem wełnianym kryty, składający się 

z 6 Krzeseł, 2 Foteli, Kanapy, Stołu przed Kanapę i Sto­
lika do k a rt.—Wiadomość przy ulicy Sto-Krzyzkiej wprost 
Jasnej Ner 1333, u Stróża. (12,592.)

Kuczka drew niana,
elegancko zbudowana, dla PP. Starozakonnych, jest do 
sprzedania. —Wiadomość pod Nrem 1 4 2 1 /2  ulica Zielna, n 
Właściciela domu. (14 ,7 6 1 .)

Potrzebne są

Furm anki do w yw ożenia ziemi,
z nowo budującego się Ratusza, gdzie bliższą wiadomość u 
Pisarza powziąść można. (14,760.)

1795))
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p.
W ażne Ogłoszenie z Fabryki 

J. R L O T T E N  et Comp: w  K o l o n j i  
A M E R Y K A Ń S K I  GLANC DO KROGHMALU.

i- i

Już od wielu la t szczyci się wyrób nasz, w;
„ ^ystkicU głównych miastach "gadkość, niemniej tak delikatną twardość, że takowa wszelkiemu,

l ie  bielizna, bardzo piękną białość, ładny potysa i g » - * w U i i ł  ti> ii . . i „ n o n a z e c h n i ć  w  K r ó l e  
fłam aniu się zwykle k r o c h m a lo n e j  bielizny ^ ^ g p r z e d a i  h u r t o w ą  W m u  L e o n o w i  K r a d o m a l i l e  |  

J s t w l e ,  p o w i e r z y ł e m  w y ł ą e * n ą  t e « o *  % p l,. „ l l c y  D ł u g i e j  Nr  4 8 9 « ;  j e - f
■ m n  > u t r a i y m u j ą e e m u  Ś wVStfl_rza  , | u  6ciu f u n t ó w  k r o e l i n t a l u .  . %
Tdaa Tabliczka kosztująca 20 Tvop., > n^łn^zenie mam zaszczyt uwiadomić PP Handlujących, w których in te re s ie^  
i Powołując się na powyz .” . e„0’ fabrykatu, aby ze swemi zleceniami do mnie zgłosić się raczy li,*
[leży zajęcie się detaliczną sprzedażą pomiemoneg^o ,^<1 będą. • Ć
|odpowiedni rabat przy większych zakupacn L E O A  ( i  K  A I) O U  S  H  1 (135*5). ] f

1  I I  KAB Mezl

Młodzieniec przybyły
i- W . A - ię z t w a  P o z “ “ ^^My"obiewgo-

gdzie ukończył klass ośm Gimnazjal ) , W iadom ość na
dżinach wolnych od zajęcia udz‘en1‘‘ ni„trze cd frontu, mie- 
Starem-Mieście pod Ner fio, na P - 
szkania Ner

transport fc

k a p e l u s z y  j e d w a b n y c h , !
M e z k i c h  Cylindrów, z najpierwszej F a b ry k i^

f , .  , t . a v l l l c  P e t i t  e t  C r e a p i n ,  w najno-
ary^hIfesonach, Czarne i Szare, również i na korku, 

i S m a f  Handel LEONARDA, Ner *45 na
» K ra k o w s k ie m -P rz e d m ie śc iu  wprost Odwachu i takowe

KiiAiiy od lot dwudziestu

P Ł Y N  ,
niaiacv n ag n io tk i bez użycia ostrych narzę 

na  zawsze w y g u b i a ] ^ ^  czagu w sklepie Rozmaitości P.

i

dzi, nabyć można Kâ y ”Bednar8kiej, w domu Dobroczyn- 

„Mci, N r 3J0. E L * - * — "
Dąbrowskiego, Przy gruntownie wszelkie odzię

hienia. ( ^  1259).
M Ł O D Z I E N I E C ,

ze
ckim, a obok tego znając 

—zedmiota za_ 
czenia. Bliższa wmdomośc 
Nr *07, gdzie stroz wskaże. (

oraz

SKŁAD BERTO WY 1 CZĄSTKOWY
W I N

V.  S l 'B f i i t f f c J I K S *
przy ulicy Ślo tirzr/.kicj Vr 1331, upi-uM( 

ulicy Szkolnej, wcliód z kramy.
Ma zaszczyt polecić się Szanownej Publiczności z najob­

fitszym doborem WIHf, jako to: W in o  F r a n e n z k ie , 
K eiixk ie . W in o  W ę e ie r a k le , W in o  «4zstin- 
p a ń sk ie  w różnych gatunkach, P o r te r  i P itvo  An­
gielskie, w różnych gatunkach, A rak i, R u m y  i Co 
tfnasci wprost z Londynu, L ik w o r y  zagraniczne, Al Jo­
dy stare; ś le d z ie  Pocztowe i t. d. P o r te r  ściągany 
bardzo dobry i musujący, poleca się. — B E C K R I  sa, do 
sprzedania.

r y  Biorącym hurtem odstępuje się stosowny rabat.
JF. S P R l I V C t E K .  (12*97)

Z powodu wyjazdu są do sprzedania: Itfe - 
k le  palisandrowe, Futra, Garderoba, Łóżko 
jesionowe, Lampa, Zegarek i sprzęty Kuchen­
ne, za przystępną cenę, w domu pod Nrem 

1 1 4 2  Lit: I), mieszkania Ner 6, przy ulicy Grzybowskiej, 
minąwszy Żelazną, pierwsza kamienica trzy-piętrowa fronto­
wa Pani ta, która pod tym Nrem targowała Salopę fu trza­
na raczy w tym interesie jeszcze raz tam się pofatygować.

■’ . (Nr 14,798).

Posesja do sprzedania
w blizkości Kolei i Nowego-Swiatu, z pewnem  
dochodem, cena dość przystępna dla kupujące­

go.-'-’wiadomość powziąść można u Wgo Drożyńskiego, przy 
ulicy Nowolipie pod Nrem 2*7^1.^(14,309.)

m a s z y n y  d o  s z y c i a
podług systemu

W H E E L E R  et  W I L S O N A ,  GROVER e t  B A C K E R A ,

r j  S C R V A  I  N H « K .  otrzymał Dom Handlowy H .  d .  f t i r a b o w a k l e s o ,
|d o  szycia w Pałacu Hr; st; Potockiego, wprost Kościoła po‘Karmelickiego.

Q J ■„ Uaazynę d o  ązyclą * kompletem ezęśei zapasowych, za rs. 6S. ,
I  Sprzedaje. I  , n t  bIm skór, nukna 1 w o s o l e  d o  s z y d a  grubych materjo
I  t  m„i»to™ ;« 4 c i zapasowych i oddzielnym przyborem do nawijania nici sea ph. 90. 
f z  kompletem części z P iedni „oreczenia, daje Maszyny na wypłaty.

na Krak"®

r « «  5i

-



i n \ * 4  P O I,SM I.
Podaje do powszechnej wiadomości, że w duiu 15 (27) 

W rześnia r. b. o godzinie l 2ej w południe, odbywać się bę­
dzie licytacja  w Sali Posiedzeń B anku Polskiego, przez 
opieczętowane deklaracje, złożyć się mające, na  dostawę 
obręczy leszczynowych, dla W arzelni Soli w Ciechocinku, 
36,000 kóp, a  to  w ciągu ła t  1866, 7, 8, corocznie po kóp 
12,0 0 0 .

Cena do licytacji in m inus ustanowiona je s t  na  kop. 22 
za kopę obręczy, licząc w to wartość m aterjałów  z dostawą. 
K ontrak t zaw arty będzie z podejmującym się dostawy za 
najniższą cenę. Z należytości za  dostawę obręczy przypa­
dającej, potrącony będzie 1 od sta  n a  fundusz Stow arzy­
szenia Górniczego.

W ądjum  do licytacji wymagane je s t  w kwocie Rs. 264-, a  
kaucja do samej dostawy Rs. 660 w gotowiźnie lub pap ie­
rach  publicznych procentowych.

Bliższe w arunki dotyczące tej dostawy przejrzeć moż na 
każdodziennie, wyjąwszy dni świątecznych, w B iurze N a­
czelnika Kancellarji Banku Polskiego w W arszaw ie i w B iu­
rze  Z ak ładu  W arzelni Soli w Ciechocinku,

M ający chęć podjęcia się tej dostawy, winien przed o- 
znaczonym term inem  nadesłać pod adressem  „do własnych 
r ą k  P rezesa  B anku“ franco, D eklarację opieczętowaną, na ­
p isaną  podług wzoru niżej podanego bez skrobań, popra­
wek i przekreśleń. D eklaracje takowe przyjmowane będą 
do dnia 15 (27) W rześnia roku b., do godziny I2 tej w po­
łudnie.

W arszawa dnia 19 (.31) Sierpnia 1865 r.
Vice-Prezes, Rzeczywisty R adca Stanu,

(podpisano) S . S z e m i o t l «  
N aczelnik K ancelarji,

(podpisano) J .  Makulee.
W z ó r  d o  d e k l a r a c j i :

Stosownie do ogłoszenia B anku Polskiego z dnia 19 (31) 
Sierpnia r. b. N r 2 5 ,3 2 1 , podaję niniejszą deklarację, mo­
cą k tó re j obowiązuję się dostarczyć Zakładow i W arzelni 
Soli w Ciechocinku, obręcze leszczynowe do wyrobu beczek 
solówek zdatne, w dobrym gatunku, w ilości kóp 36,000, 
w ciągu la t  1866, 7 i 8, na każdy rok  pe  kóp 12,000, za 
wynagrodzeniem (wypisać cenę literam i) za kopę obręczy.

W  dostawie tej zastosuję się ja k  najściślej do warunków 
licytacyjnych, k tó re  mi są wiadome.

Kwit Kassy NN. na  złożone wadjum w summie Rs. 264 
w załączeniu składam , po k tó re  to  wadjum, gdybym się 
przy  dostawie n ie u trzym ał, zgłoszę się.

S ta łe  moje zam ieszkanie je s t w . . r . pod Nro (wypisać)'
Pisałem  w . . . . dnia . . . .

(podpisać imie i nazwisko).
A d r e a a :  Do własnych rąk  P rezesa  B anku Polskiego 

w W arszaw ie, D eklaracja na dostawę obręczy leszczyno- 
w rch w Ciechocinku. (Dz W ar.)

Z powodu wyjazdu je s t  do odstąpienia

  . «
Szaraz lub oa  Sgo M ichała, na  dole od frontu, su ch e^ ic ie -
V[de, złożone z 6 Pokoi, Przedpokoju, Kuchni A ngielsk ie j,0 
„ S p iżan i, K om orki, Piwnicy suchej i Góry oddzielnej,£  
o w razie potrzeby m oże być dodana S ta jn ia  i W ozow nia.a 
^ N a  ulicy Leszno, obok m łyna Parowego pod Nrem  696.g

(Nr 14,804).

Fortepjan mahoniowy,
o pół siódmej oktawy, do G, je s t  do sprzeda- 
nia’ za cenę przystępną, przy ulicy Piwnej N r 

113, stroz  miejscowy wskaże. (14729).

Mleka prosto od krów zbieranego,
{■śmietanki dobrej, dostać m ożna codziennie, przy 
ulicy Siennej obok M arszałkowskiej, w domu L oretza , pod 
Nrem  1490. (14,80L)_________ _______

Kontrakt na wełnę,
za summę Zip. 7,750 W ł l y s z k o n M k i e g e  W łaści­
ciela wsi Starogrodu, na imię Lew ka Perelm an ’ zrobiony 
zagubiony został. Ostrzega s ię , 'ż e  w obcych rękach żadne! 
wartości nie ma. (14S39).

Z powodu zmniejszenia pom ieszkan ia ,*  
są do sprzedania Różne Meble j e - T  
sionowe i G arn itu r Mahoniowy Kozetow ą!

* „„a .   robotą, szabowane, k ry te  adam aszkiem !
Izag ran iczn y m  składające się z K anapy , 2 Fo teli 6 j 

H K rz e se ł i b to łu  przed K an ap ę .-W iad o m o ść  przy rogu! 
-«,ulic Nowowmiarskiei i x t ‘ . ® kŁ  1- XT . . lauuiiiusi; przy rOffU
- u h o  N ow ow ,m arskieji. Franciszkańskiej N er ls o o ,  u ! 

Rządcy domu, w  Składzie Mąki. "(14,591.)

Dywany z Sitowia morskiego,
9 łokci długości za Złp. 5 ,  wytępiają z wszelkiego rodzaju  
robactwa i wysuszają m ieszkania z wilgoci, dostać m o ż n a  
jeszcze przy ulicy M arszałkowskiej N r 1403, dom JW . M*.
robactwa i wysuszają m ieszkania z wilgoci, dostać możni 
jeszcze przy ulicy M arszałkowskiej N r 1403, dom JW . Ma 
ringe; stróż Paw eł wskaże. (14105).

„ I N 1 G R E 8 I
m  d l »  w ł a ś e l e i e l a  d o m u  »  W ą r a z a n i e .  2
J j | W łaściciel domu w W arszawie w którym  by mogło b v ć «  
Im iejsee  na urządzenie pewnego lak ia  *  
ffdu fabrycznego, wyrobów konsumcyjnych, w ie l-\ 
, * ce się procentującego, a  nie potrzebującego opału a |

f  tylko jednej obszernej Izby, wozowni lub paka­
mer u , może wejść w in te res  zaraz bez w łożenia! 

M  wła.snego kapitału , a tylko za poręczeniem  hypote- 
» cznem od 3ch do 5ciu tysięcy Rs., zaciągnąć się m a­

j ą c e j  pożyczki, n a  có będzie m iał gw arancją u  siebie ( 
i na m aszynach, ap ara tach  metalowych, w artości prze- 

J  szlo 0,000 R s., w edle R e je s tru  D yrek c ji Ubezpie-1 
« |czen . W  interessie  tym może mieć udział w pracy  
B mianowicie ogólny dozór i adm inistracją jak o  też u - '

}dział w zysku, k tó ry  może uczynić rocznie do ty siąca! 
tR s . na  jego część. W iadom ość w W arszawie u K. P u -, 
fław skiego pod Nrem  419, obok Poczty Dom Zleceni 
\ utrzym ującego, bez żadnego wpisowego. — T am że po-j 
s-trzebny je s t  mały Lokal z jednego albo dwóch Po- 
kkoików i Kuchni. (14732). 1

* III

a, najświeższego fasonu, zupełnie nowa,mahoniowa, najświeższego fasonu, zupełnie now a, dwie 
R o n t s o l e  mahoniowe i H i ó r k o  jesionowe, są do sp rze ­
dania; przy ulicy Żurawiej od placu Śgo A lexandra pod 
Nrem  1630; wiadomość u stróża. (14731).

Dobra ziemskie,
m ające rozległości włók 235 m iary nowopolskiej, z k tó rych  
80  w łók lasu, sk ładające się z 4ch Folwarków i jednej wsi 
kolonialnej stanowiące jedną całość, w dobrej glebie, po 
połowie żytniej i pszennej, ze wsią kościelną, Domem m u­
rowanym  o piętrze, Ogrodem owocowym i spacerowym, o- 
raz  Gorzelnią, położone w Powiecie Łomżyńskim  Gubernji 
Augustowskiej, o w iorst 9 od m iasta Łom ży, a  7 od stacji 
pocztowej w M iastkowie odległe; są do sprzedania z wolnej 
ręki. W iadomość bliższa u  Wgo N arcyza Tchorzewskiego, 
K an to r zleceń Domu Rolników Płockich w mieście Łomży 
utrzym ującego. (14,667 )

Z  C zwartku na P ią tek  zginął piesek mały 
W y ż e ł e k  Angielski, biały, łebek i uszy 
czarne, na  czole gwiazdka biała, na prawą no ­
gę kulawy; gdzieby się znajdował, proszę o od­

danie n a  Krak: Przedm ieście pod N er 438, na 2em Dietrze, 
za  nagrodą. (14,806).

W Drukarni Knijera Warszawskiego. —■ Za pozwoleniem Cenzury Rządowej,


